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czajne: pierwszy 
raz 8 kop., nastę- 
pne po 5 kop. za 


wiersz petitowy lub 
jego miejsce. 
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MANIFEST NAJWYŻSZY. 


MY, MIKOŁAJ DRUGI, 
z Bożej łaski 

Cesarz i Samowładca Wszechrosji, 
Krol Polski, Wielki Książę Finlandzki 


mierięgiieTik 


Oznajmiamy wszystkim wiernym Naszym 
poddanym: 


W dniu 14 bieżącego czerwca Najukochanń- 
sza Małżonka Nasza, Najjaśniejsza Cesarzowa 


ALEKSANDRA TEODORÓWNA, szczęśliwie 
powiła nam córkę, imieniem Mację. 


Przyjmując takie pomnożenie Naszego 
Domu Cesarskiego za nową oznakę łaski Bożej, 
na Nas i Cesarstwo Nasze zesłancej, oznajmia- 
my o tym radosnym wypadku wiernym podda- 
nym Naszym i wespół z nimi zanosimy modły 
gorące do Wszechmocnego o szczęśliwe chowa- 


nie się i rozwijanie Nowonarodzonej. 


Rozkazujemy tytułować i nazywać we 
wszystkich aktach, gdzie należy, Najukochańsza 


Córkę Nasza Wielką Księżnę Marję Mikoła- 
jównę Jej Cesarską W ysokością. 


Kartka z życia. 


Piękną była pamia Janina -przy stojnym pan , 
Kazimierz, a że był i posag jeszcze, więc wedlug po- 
nić nie stało na przeszkodzie, by 


młodzi stanęli na ślubnym kobiereu. Miodowe mie- 
siące minęły wraz z chwilowym zachwytem, aw 


krótce malżonkowie przekonali się jak niezgodne są 
ich charaktery. 

O0n—cichy, pracowity, zadowolony z tego, czem 
go los obdarzał, zamiłowany w spokoju, marzyciel 
i idealista. ra do gniewu, kapryśna, nigdy | 
niczem nie zadowolona, żadna strojów, zabaw 1 hol- 
dów, rada w objęciach lirtu z galązki na gałązkę co, 
chwila przefruwać, nie widziała szczęścia w cichem_ 
domowem ognisku. 

Małżeństwo to pobłogosławione zostało ślicz-, 
nym chłopczykiem, a w dwa lata później i córeczką. 
Lecz pani Janina i 7 tych pociech serca matezynego 
zadowoloną również nie była, bo one były przeszko-| 
dą do nżywania życia v taki sposób, w Jaki nauczyła 
się w domu rodziców życie pojmować. Po przybyciu 
na świat tej eóreczki stała się jeszcze przykrzejszą 
dła męża, a codziennemi scenami doprowadziła w 
końen dotego, że wywiodła Kazimierza z równo- | 
wagi i ten pewnego razu, gdy żona wyszła na spacer! 
świeżą suknię ulicznej gawiedzi prezentować, za- 
brawszy ukochanego Alfonsa z sobą, opóścił ognisko 
domowe, pozostawiając wzięty posag i cór eczkę— 
Janinie. | 


Dan w Peterhofie, dnia 14 czerwca, roku 
od Narodzenia Chrystusa 13899, a Panowania 
$) Naszego piątego. 

Na oryginale Własna 
pisano: 


Jego Cesarskiej Mości ręka pod- 


MIKOŁAJ. 


Wiestnik'') 


w Peterhofie 


14 czerwca 1899 roku. NE Prtws 


Kasy pogrzebowe. 


Jednem z ne) dotkiiweżh ch nieszczęść jest dla nas 
(śmierć członka rodziny. Targa nas ono moralnie, 
a częstokroć, w dzisiejszych warunkach, i rujnuje 
materjalnie. Prócz mających pewne zasoby i tych 
nielicznych, którym dochody po zaspokojeniu eodzien- 
nych potrzeb, pozwalają na kapitalizowanie pozosta- 
jącej reszty, większość nas żyje z dnia na dzień, nie 
mogąc zdobyć się na to, aby sumę wydatków za8t080- 
wać do dochodów tak, iżby część, choćby nie wielka, 
odlożoną być mogła na „czarną godzinę*. [Inie jest 
to wadą pewnej slery tylko, ale wadą ogólną. Tak żyje 

urzędnik, GMPARE rzemieślnik, robotnik, służący i 
jego gospodarz, tak żyjemy wszyscy. Rzadko kto z 
nas zdoby wa się na troskę o chwilę, pasty enie 
dla pozostawionej rodziny i choć wiemy, że chwila ta 
nadejdzie, że nie znamy dotychczas siły, która by po- 
konać tą konieczność mogła, zamrużamy oczy na ową 
przyszłość, nie chcemy jej widzieć, myśl uporczywie 
2 MĘLŁEHNNE cisnąe na barki pozostałych troskę z prze- 
, konaniem, że „jakoś to będzie.* I bywa to , tak. jakoś." 

Zamykamy powieki, a pozostawiona” w rozpaczy 
rodzina po ochłodnięciu z pierwszego wrażenia, stawa 
bezsilna wobec zwłok, które ziemi oddać należy, bo 
suma pozostawionego kapitału w najlepszym razie 
przedstawia zero, o ile niema jeszcze minusów w po- 
staci długów: Choroba dłuższa czy krótsza, zawsze 
wyczerpie do dna naszą kasę, bo miłość i przywiąza- 
nie nakazują nam szukać wszelkich środków ratunku 
i szukamy ich dotąd, dopóki środki materjalue na to 
nam pozwalają; wyczerpawszy je, zdajemy wszystko 
na łaskę losu, a ostatni akt tej tr ugedji zastaje nas 
ZI rujnowanymi materjalnie, bez możności zadość uczy - 
nienia potrzebie serea, oddania ukochanej osobie ostat- 


niej posługi tak, jakbyśmy tego pragnęli. 
Pp 


Za powrotem do domu Janina, dowiedziawszy 
się z pozostawionego listu o postanowieniu męża, na 
fazie nie zdawala sobie sprawy z swego położenia 


li przyszłości jaka ją czekać miala za "lekkomyślne 


MASLA uie z człowiekiem, któremu swa przemija 

jaca już dziś urodą i żądzą zbytku, zamąciła spokój 
i zatrula życie. Nie krępowana niczem, pragnęła 
zagłuszyć wyrzuty budzącego się sumienia zabawą 
i rozrywka, których w wielkiem mieście nigdy nie 
„braknie. Dopiero gdy nieopatrznie wydawany pie- 
niądz odkrył dno szkatułki, na dnie jej Janina spo- 
strzegła obraz przyszłości bez jutra. 

Wódzięki pierzchły powoli, a nędza szybkim 
zbliżała się krokiem, pozostawała więc tylko uciążli- 
wa praca. Głód nareszcie zmusił do pracy na chleb 
„dla siebie i eórki, a gdy umysł odpoezął po szalonym 
„wirze zabaw, s 
prawa i zatęsehnila za tym, którycja niegdyś tak ser- 
decznie kochał, w którego objęciach mogła być 
szczęśliwą, dopóki miłości tej wystudzić nie zdołała, a 
więcej Jeszcze tęschnila za malym Alfousem— wszak 
to jej dzieeko, jej syn, który podporą i dnmą mógl 
być w starości. Sen nie sklejał jej powiek, "bo. ból 
serce szarpał, a myśl wirowała około pytań: |« 
gdzie mąż twój, gdzie syn, któremu życie dalaś? 

Tak za chwilę nierozwagi, za kilka momentów 
niezdrowych pragnień, dręczące mary mściły się na 
kobiecie lekkomyślnie wy chowanej. 

Upływały lata, a Kazimierz nie dawał znać o 
„sobie. Oddał syna do szkól i również targany bole- 
„Śeią, w pracy szukał ukojenia, aż praca ta i boleść 
sprow adziły. śmierć oddawna przez niego pożądaną. 
Na cliwilę przed skonem, zawczwał on syna do siebie 


serce upominać się zaczęlo o swoje| tka zaczęia upadać pod brzemieniem pracy, 


Dwóch wówczas chwytamy się środków: albo 
obdzieramy pozostałe sieroty niosąc ostatni zabytek 
domowy do handlarza i sprzedajemy go za setną część 
jego wartości, lub zapożyczamy u lichwiarza niezbęd- 
ny pieniądz na wysoki procent, co jest równoznaczne 
z pierwszem, albo teź uciekamy się do sere litości- 
wych przyjaciół, kolegów i znajomych, by oni złożoną 
ofiarą składkową, umożebnili nam dopełnienie ostat- 
niego aktu, którym życie każdego z nas się kończy. 

Od ebwili , jak począłem myśleć nad tem, co mó- 
wią otaczający mnie ludzie, bezustannie słyszę ZAW- 
sze jedno i to samo zdanie wszystkich, że zbytecznemi 
są wszelkie uroczystości pogrzebowe, że nie potrzeb- 
ne są owe wydatki na kosztowne akcesorja pochowa- 
niu zwłok towarzyszące, a jednak nie spotykam nigdy 
pogrzebów, by one nie dowodziły, że koszta na nich 
poniesione są miarą nie zamożności zmarłego, lecz 
sfery, do której należał, bez względu na uposażenie 
jakiem go los obdarzał. Próżne by więc były per- 
swazje nasze, że zmarłym zbytecznymi są ozdoby, 
wieńce, kwiaty i pomniki, bo prócz wiekowego zwy- 
czaju, miłość nakazuje nam w możliwie najuroczyst- 
szy sposób pożegnać tych, z którymi węzły serca 
nas łączyły. Choćby więc zwyczaj ten nie godził sią 
z rozsądkiem, uosi jednak cechy szlachetności, dla 
których potępiać go nie mamy prawa, bo jest on do- 
wodem naszej wyższości nad innemi istotami żyjącemi, 

Poniekąd więe usprawiedliwieni jesteśmy, jeże- 
li staramy sią wszelkiemi sposobami zadość uczynić 
tej potrzebie serca. A jednak sposoby, do których 
sią uciekuny, zmienić nam nałoży, bo one uwłaczają 
nam. Kochaliśmy tego, który od nas odszedł, ale nie 
wolno nam zapominać o tych, których również kocha- 
my, a pozostali z nami. Choroba zwarłego wyczer- 
pała wszelkie środki, a jednocześnie zo śmiercią dro- 
giej nam osoby, najczęściej i zmniejsza się Źródło do- 
chodów naszych o wiele więcej niż wydatków może. 
Już więe w ten sposób czeka nas ciężar, któremu trud- 
no będzie podołać, a jeżeli jeszcze gnębić nas zaczną 
długi i lichwiarskie procenty, popchniemy w  prze- 
paść nądzy siebie i pozostałą dziatwę. Ostatni sprzęt 
kosztowniejszy może nam być za chwilę potrzebny do 
poratowania zdrowia lub powstrzymania Życia kogoś 
z pozostałych. Jałmużna w formie składki koleżeń- 
skiej, nie przestaje być jałmużną i dłoń po nią wy- 
ciągając, sprawiamy sobie nową boleść i to wówczas, 
gdy nadmiar jej już i tak szarpie zranione serce nasze, 


i wyznał mu powody, dla których nie znał dotych- 
czas matki, lecz nie umiał wskazać miejsca jej za- 
mieszkania. 

- Zanieś swej matee przebaczenie moje, gdy 
Bóg dozwoli ci spotkać się z nia w życiu—to były o0-= 
statnie słowa nieszczęśliwego. 

4 chwilą śmierci ojea, dla Alfonsa otworzyła 
się również droga uciążliwej pracy, w celn ukończe- 
nia szkół o własnych siłach. Postanowił poświęcić 
się stanowi duehownemu. 

Córka Janiny pomagała jej w pracy, lecz praca 
obydwóch kobiet nie zawsze wystarezała na ielt u- 
trzymanie, tem więcej, że matka zajęta niegdyś za- 
bawami, nie miała dość czasu na staranne wykształ- 
cenie córki w obranym kierunku. 

Jeszcze lat kilka upłynęło, córka dorosła, a ma- 
dopóki 
choroba nie złożyła jej na łoże, z którego miala wię- 
cej nie powstać. "Teraz dopiero pojmować zaczęła 

całą grozą położenia: ona zejdzie do grobu, zostawia- 
irc córkę bez żadnej opieki, z piętnem hańby odzie- 
dziezonem po matee, która nawet przed śmiercią nie 
znajduje nie na swe nsprawiedliwienie. Rozpacz ją 
ogarniała, że nie może pojednać się z tym, któremu 
milość dozgonną przyrzekła, ani przytulić do piersi 


dziecka, którego obraz żywo w pamięci przechowa- 
ła. Zalserce chwytał ilzy wyciskał, toznów za 


chwilę zemsty pragnęła za karę okrutną, jaką jej 
wymierzono, to wreszcie żalem się przejmowała na 
wspomnienie, że uszanować milości nie potrafiła, nie 
wiedząc o tem, że ten, za którym tęsehniła, nie tylko 
Ją, ale i ziemię oddawna porzucił i również rozpaczą 
targany, zaniósł 5w a boleść przed Tron Najwyższego. 


2 __ GAZETA RADOMSKA. 
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Należy więe koniecznie odnałeźć sposób pomocy, Afisza specjalnego Wystawa posiadać nie bę- I Lg 
któryby nie uwłaczając naszej godności, nie rujnując |dzie, postanowiono zadowolić się afiszem zwykłym Daią+alnO$Ć J | KU td [ir ( 
nas materjalnie, mógł pozwolić na zadość uczynienie | drukowanym. | 'L ILU 


wymaganiom serca i płynących z niego uczuć. Dnia 9 września postanowiono odbyć konkurs 

Posiadamy kasy oszezędności, ale one nie moga | hippiczny, w którym udział brać będą mogły jedynie 
zapobiedz tej potrzebie, bo jak wspominaliśmy wyżej, | konie wierzchowe, wychowane w krajn, z wyłącze- 
uczucie litości względem chorego nakazuje nan. wy-|niem hunterów i zawodowych kłusaków. Program 
czerpać wszystkie możliwe środki, dążące do urato- | konkursu podzielono na trzy części: 1) Wyścigi klu- 
wania gasnącego życia, a że mamy możność podnie- | sem pod siodłem; konie puszczane będą pojedyńczo. 


NA STANCW:SKU 


M 58. 


J. 6. Podyorodnikowa 


sienia w każdej chwili złożonych oszczędności, rzadko | 2) Przeskakiwanie przeszkód w galopie myśliwskim 
kiedy wystarczą one na potrzeby choroby i ewentual- |i 3) Przeskakiwanie przeszkód w tempie dowolnym. 
nego jej końca — śmierci i pogrzebu. Wreszcie i | Specjalny komitet sędziów, przyznawać będzie na- 


oszezędzać jeszcze ogół zbyt mało nawykł, a pogrzeb 
nie mija żadnej rodziny. Jedynym więc sposobem po- 
mocy, mogą być tylko kasy specjalnie w tym wypad- 
ku zapobiegające nieuniknionemu złemu. 

W Prusach oddawna zrozumiano doniosłość po- 
mocy kas takich i dziś niema tam prawie miasteczka, 
aby taka kasa pogrzebowa nie istniała. Członkowie 
kasy wnosząc co miesiąc nie wielką opłatę 10 do 15 
kopiejek, zabezpieczają sobie w ten sposób spokojną 
myśl o wypadku śmierci w rodzinie. Składając kart- 
kę urzędnika stanu cywilnego o rzeczywiście zaszłej 
śmierci, otrzymują natychmiast, bez żadnych formal- 
ności ustanowioną kwotę na pogrzeb dziecka, żany lub 
męża. U nas w kraju podobne kasy istniały w nie- 
których miastach fabrycznych, zasiedlonych miesz- 
kańcami przybyłymi z Niemiec, ale jako istniejące 
bez pozwolenia odpowiedniej władzy, zostały zam- 
knięte i obeenie zdaje się istnieje podobna kasa tylko 
w Zgierzu pod Łodzią, posiadając ustawę zatwierdzo- 
ną przez władze. Wiemy jakiem dobrodziejstwem 
były takie kasy, choć niemogły być one prowadzone 
bez zarzutu, bo nie posiadając sankcji władz rządo- 
wych, brakowało im jakiejkolwiek kontroli i gwa- 
rancji. 

Posiadając juź wzór gotowy ustawy wspomnia- 
nej kasy, należałoby wprowadzić tak pożyteczną in - 
stytucję i u nas; w Radoniu. Wszak chętnych do 
działań publicznych w imię dobra społecznego nam 
nie brakuje. Mamy tu ludzi gotowych zawsze do zło- 
żenia swych trudów i pracy na oltarzu potrzeb współ- 
braci, jesteśmy więc przekonani, że każdy z tych szla- 
chetnie myślących uzna doniosłą wartość omawia- 
nej kasy i chętnie przyczyni się radą i współudziałem 
do wprowadzenia w życie projektu. Członków nie 
zbraknie nigdy, bo kaźdy zapragnie zapewnić sobie 
spokój ostatnich chwil życia. My ze swej strony po- 
staramy się o ustawę już istniejącej w kraju takiej 
kasy, byśmy mieli wzór gotowy, a jednocześnie pro- 
simy ludzi dobrej woli o zaofiarowanie swych usług w 
zapoczątkowaniu tej sprawy i udzielenia swych cen- 
nych wskazówek. av, 


Wystawa w Radomiu. 


W ubiegłą środę odbyła się sesja komitetu Wy- 
stawy, na której pomiędzy innemi sprawami rozpa- 
trywany i przyjęty był program przyszłej Wystawy. 
Postanowiono, iż wystawa otwartą zostanie 7 wrze- 
śnia o godzinie 10 rano, lecz tylko dla osób zaproszo- 
nych do urzędowego jej otwarcia. Dla publiczności 
zaś otwartą zostanie tegoź dnia o godzinie 12 w po- 
łudnie. Zamknięcie wystawy nastąpi dnia 1I wrze- 
śnia o godzinie 1l wieczorem. Na placu wystawo- 
wym grać będzie codziennie orkiestra od godziny 4 
po południu. Dnia 9 września 0 godzinie 8 rano od- 
będzie się konkurs narzędzi rolniczych, a tegoż dnia 
o godzinie 12 w południe przyznanie nagród, rozda- 
nie których nastąpi ostatniego dnia wystawy 03 po 
południu. Codziennie wieczorem bawić będzie go- 
ści wystawowych teatr p. Wołowskiego, a po przed- 
stawieniach projektowane są bale korporacyjne, w 
ostatnim zaś dniu wielki bal ogólny. 


Choroba szybkie robiła postępy, aż pewnego 
wieczora Janina słabym głosem wezwała eórkę do 
siebie i wyznając błąd swój przed dorosłem dziec- 
kiem, prosiła by zaprosiła kapłana, dla usprawicdli- 
wienia się przed Bogiem. Do najbliższego kościoła 
pobiegła okryta lichą chusteczką córka. Kapłan mło- 
dy za chwilę wkraczał do izdebki, nad którą anioł 
śmierci rozpościerał juź swe skrzydła. Długo trwa- 
ła spowiedź, aż wreszcie dzwonek oznajmił obecnym, 
że mogą wejść do pokoju chorej. 

Po udzieleniu komunji świętej, kapłan wpatru- 
jąc się w oblicze umierającej zapytał o jej imię, by 
polecić modlitwy za konającą. Chora szepnęła- 
Janina. 

Matko!—rozdart powietrze krzyk syna-kapłana. 
Ojciec umierając prosił cię o przebaczenie i urazy 
zapomniał... 

Chora chwyciła rękę kapłana, do piersi matczy- 
nej przytuliła, a z pod zamykających sięna zawsze. 
powiek spłynęły dwie łzy: żalu i radości, a usta wy-. 
szeptały: „Przebaczenia!*... 

de Verdmon. 


grody w postaci sum pieniężnych i przedmiotów war- 
tościowych. 

Pragnący wziąć udział w powyższym konkursie 
proszeni są o nadsyłanie zapisów pod adresem człon- 
ka komitetu wystawy Edw. hr. Platera. w Bi lacze- 
wie, przez Opoczno, nie później jak do dnia 15 sier- 
pnia r. b. 1 

Komitet wystawy przypomina również, źe z 
dniem dzisiejszym upływa ostateczny termin składa- 
nia deklaracyj przez wystawców, a ponieważ jeszcze 
pozostała pewna ilość miejsc, deklaracje więc posta- 
nowiono przyjmować w ciągu miesiąca lipea. 

Nakoniee należy nam wspomnieć o niezbędnych 
lokalach dla przyjezdnych gości. Dotychczas nie w 
/ tym względzie nie zrobiono, a czas co raz szybciej się 
zbliża.  Niniejszem więc prosimy mieszkanców Ra- 
domia, aby kto będzie w możności za opłatą oddać 
jakieś mieszkanie lub ezęść jego dla gości wystawo- 
wych! na czas trwania tegorocznej wystawy, niechaj 
się zgłosi do administracji naszego pisma. My pra- 
gnące przyść z pomocą komitetowi, podjęliśmy się 
przyjmowania deklaracyj na mieszkania eodziennie | 
od 11 do 8 po południu. | 

Każda osoba zgłaszająca się, będzie zapisana 
do odpowiedniej kontroli z objaśnieniem jakie może 
dać mieszkanie i za jaką cenę na dobę. Przyjezd- 
nym, członkowie komitetu Wystawy wskazywać bę- 
dą następnie adresa mieszkań, stosownie do wy- 
magań. 

Prosimy więc o wczesne zapisywanie się. 


(Cechy w Staszowie. 


Dlaczetnika gubeznji ŚRadomnsfie j» 
— == HIRIB ORp=xa 


Zbyt krótkim był czas, w którym J.K. Naczel- 
nik dotychczasowy naszej gubernji swą pracę poświę- 
cał dla dobra tej części kraju. 
1895, po przeszło trzechletniem pobycie w naszem 
mieście, już powołany zostaje obeenie wola Monarsza 


na wysokie stanowisko pomocnika do spruw  vwil- 
nych J. 0. Głównego Naczelnika Kraju. To samo 


najwymowniej świadezy o korzystnej pracy na zaj- 
mowanym posterunku. Jednakże obowiązkiem na 
szym jest skreślenie wybitniejszych czynow, wykona- 
nych lub przedsięwziętych dla dobra naszego zakatka 
ziemi, byśmy, jako naoezni świadkowie zabiegl wej 
pracy, mogli złożyć wiarogodny miterjał do groma= 
dzonych szczególów biograficznych. 

Szcezególniejsza troskliwość J. E. Naczelnika gu- 
bernji zwróconą była na durhowe potrzeby mieszkań- 
ców i opiekę nad zakładami dobroczynnymi. Za sta- 
raniem Jego lkscellencji szpital św. Kazimierza w 
Radomiu, jako teź i szpital w Opocznie uległy grun- 
townej restauracji i urządzone zostały w.cdług ostat- 
nich wymagań tegoczesnych. Do Radomia i Staszo- 


wa sprowadzene zostały siostry milosierdzia, w celu 
troskliwej opieki nad chorymi i uvogimi. Zapocząt- 


kowaną została kwestja kanalizacji i wodociągów w 
Radomin, oraz oświetlenie tegoż miasta elektrycznoś- 
cią, ku czemu wypracowano plau regulacyjny Rado- 
mia. Przygotowano plany na budowę nowej racjo- 
nalnej rzeźni miejskiej, uregulowano palącą kwestję 
mięsvą i pobudowano ballę z jatkami, urządzoną we- 
dług najnowszych wymagań hygieny. Założono la- 
boratorjaum chemiczne miejskie. Podjęto starania o 
założenie lombardu miejskiego, którego kapitał zakła- 
dowy i suma niezbędna na administrację już asygno- 
waną została z fuoduszów miejskich. Postanewiono 
i rozpoczęto przebrukowywanie wszystkich ulie bocz- 
nych całego miasta. Zapoczątkowano kwestję przy- 


Nominowany w roku 


M 58. 


GAZETA RADOMSKSYA. 3 


Pożegnanie. 

W ubiegłą środę, ustępujący z dotychezasowe- 
go stanowiska, J. E. r. t. J. 6. Podgorodnikow, przyj- 
mował radę miejscowego "Towarzystwa dobroczyn- 
ności, która przybyła pożegnać Jego Ekseleneję i po- 
dziękować mu za troskliwe i życzliwe popieranie 
spraw instytneji. 

Jego Kkseelencja, dziękując członkom rady, 
oświadczył, żeina owem stanowisku dobro i roz- 
wój gubernji radomskiej będą zawsze blizkiemi jego 
SCTCU. 

W ezwartek żegnała J. E. Naczelnika gubernji 
deputacja obywateli miejskieh. 

W piatek komisarze do spraw włościańskich. 

Dziś w sobotę naczelnicy powiatów. 

Dnia Ż1 czerwca Jego Kkscelencję żegnało gro- 
no urzędników rządu gubernialnego. — Wzruszony do 


rafa aję A 4D Ę AE GQ aboaeGdi ra K A ą RAZ c „a 4 
głębi J. E. r. t. J. G. Podgorodników dziękował ze- qykowali ehodnik, poniewaź pieszo niema możności 


branym za ich trzechletnią praeę wspólną i pożytecz- 
ną, kończąe przemowę temi słowy: „Odchodząc od) 


was, panowie unoszę z sobą najpiękniejsze wspom- | 
nienie o wasi mam nadzieję, że panowie równieź | 
żle o mnie wspominać nie będą, bo jeżeli każdemu! 
z panów nie uczyniłem nie nadzwyczaj dobrego, to 
również i szkodzić się nie staralem*. Nakoniee starszy 
z członków rządu guberujalnego rad. st. Kenis skla- 
dając życzenia w imieniu zgromadzonych, z powodu 
nominacji na wysokie stanowisko, prosił o przyjęcie 
grupy fotograficznej jako pamiątki od byłych pod- 
władnych, z portretem Jego Itkscelencji. 

W dniu wczorajszym J. KE. r. t. 1. G. Podgorod- 
nikow zdał zarząd guberni w ręce J. k. wiee- 
gubernatora. 

Osobiste. | 

Właściciel dóbr Orońska, malarz i profesor | 
Brandt, w tych dniach przybył na letnią siedzibę w 
okolice naszego miasta. 


grudkę ziemi z życzeniem, oby jej lekką była! 


podanie, podpisane przez kilkunastu obywateli miej- 
seowych, z prośbą o wydanie odpowiedniego polece- 


| tem lub wodą. 


przedstawia interes, aby zawezasu zakomunikował | blizkiej wioski, miałem możność oglądania prześlicz- 
wiadome im dane, jakie mogą wpłynąć na prawdo- | nych rzeczy, a chcąc z nich niektóre nabyć, z Żalem 
podobieństwo pobudowania drogi. objaśnił mnie, że nie sprzedać nie może, bo wszystko 

Zgon. porze co wyrobi, obowiązany wysyłać do Warszawy. Jeżeli 

Dnia 26 czerwea r. b. zmarła w Pyrach pod | robił AEO tylko pod naciskiem. | | 
Warszawą Ś. p. Helena z Twardowskich Maciejow- _ Wspominał z bólem, o nędzy jaką cierpiała żona 
ska, żona współpracownika kilku pism warszawskich |% dziećmi, podczas jego bytności w Galicji, lecz nie- 
p. Stanisława Maciejowskiego. Stroskanemu kole- skasżył się na tych, którzy odmówili jej swej RZA 
| dze ślemy wyrazy szczerego wspólezucia w nięszczę- | | nie żywił za to do nich UCZUCIA A r a u. 
ściu jakie go spotkało, a na mogiłę zmarłej rzucamy Zalił się natomiast na nieżyczliwyć 1 sobie i brak cbęt- 

nych rodziców w posyłaniu chłopców do niego na nau- 

kę, a że tak było, miałam możność osobiście o tem się 
przekonać. 

we jednak zadaniem Tow. było — postęp i posu- 
nięcie naprzód drobnego przemysłu ceramicznego, a 
więc koniecznego doskonalenia w nim młodych eliłop- 
ców na przyszłych i dobrych rzemieślników, a gdy 
tych skutkiem niechęci rodziców zabrakło, całe zada- 
nie Tow. chybiło celu; konstruktor nie mając odpo- 
wiedniego pola du działania na przygotowanym tere- 
nie, zniechęcony, zwłaszcza, że i Tow. widzące taki 
stan rzeczy, nie mogło płacić nadal pensji, dla zapew- 
nienia sobie i rodzinie bytu, zmuszony był przyjąć 
stałe miejsce, w fabryce pod Warszawą. 


Prośba mieszkańców o chodnik. , 
W tych dniach złożono w magistracie tutejszym 


nia sukcesorom Landau, wlaścicielom placu X 562 
przy ul. Dymitrewskiej, aby wzdłuź tegoż placu wy- 


przebycia tej ulicy. Pomiędzy rynsztokiem uliez- 
nym, a parkanem okalającym place, na całej jego 
długości znajdujemy szereg dołów, napełnionych bło- 
Mamy nadzieję, że prośba ta w krót- 
ee rozpatrzoną zostanie ku ogólnemu pożytkowi mie- 
oc 0a 4 Mylnem jest dowodzenie autora artykułu, jakoby 

Brukowanie ulic. ł „ |rzermieślnik ten rozleniwiał, a zgłaszających się do 

Na wszystkie listy otrzymywane od mieszkań- |pjęgo jako konstruktora garnearzy — odprawiał z ni- 
ców ulie przebrukowywanych obecnie, z utyskiwa- | zem i prawdą tylko jest to, że przedstawiał intereso- 
niem na to, że bruk pokrywany jest grubą warstwą wanym niechęć tych garncarzy z korzystania % na- 
piasku, w czasie upału stanowiącego kurz przedosta- | bytych przez niego wiadomości, a przedewszystkiem, 


jący się do mieszkań i rujnujący nie tylko najzdrow- | że niechcieli posyłać chłopców na nauke. 


sze pluca, ale meble, ubranie i wszelkie sprzęty do- Że nie mogli sami korzystać z tych wiadomości, 
mowe, oświadezamy, że jest to dokonywane w myśl | nie można ich za to obwiniać i kłaść na karb nieehę- 
istniejących przepisów prawa o brakowaniu ulic | ej, albowiem zajęcicodzienną, pracą niemogli jednocześ- 
i wobec tego przez władze mające nadzór nad temi | pję poświęcać czasu na niukę, pozbawiając się skrom- 
robotami—nie może być samowolnie zmienione. nych i jedynych środków utrzymania, lecz że okazali 

Charakterystyczne. niechęć w posyłaniu do niego chłopców, tego już trud- 

Czytamy w „Gazecie kieleckiej* ogłoszenie |no pojąć; niecheą bowiem krótkowzroczni zrozumieć, 


treści następującej: że tylko przy udoskonaleniu młodych reyemieślników, 
„Ze względu na ponawiające się od lat kilku | można posunąć naprzód tę gałąź przemysłu, a nie przy- 
Emilji Kurosz, z rozpoczęciem nowego roku szkolne- | nieporozumienia, wynikające z niegrzeeznego zacho- | jąwszy usiłowań w tym kiernuku, krzywdzą siebie sa - 
go 1899/1900, otwartą zastanie oddzielna klasa ro- | wania się niektórych gości przybywających z Buska mychi następne pokolenia, krzywdzą zarazem spo- 
bót kobiecych: haftu, kroju i szycia sukien, oraz bie- |i Solea, a także dorożkarzy zajeźdżajątych przed | łeezeństwo. | , nh mę, 
lizny. Wykłady prowadzić będzie fachowo uzdol- | stajnię dworską na popas, wstęp do parku i na dzie- Nie należy więc rzneać kamieniem potępienia 
niona spocjalistka. Na naukę przyjmowane będą | dziniee dworu w Winiarach, bez zezwolenia aulmini- | na uczciwego i azdolnionego „pracownika i zarzucać 
panienki w wieku od lat L4. stratora, jest wzbroniony.* mu złej woli tam—gdzie jej nie było; że nie odpowie- 
Podobnych wykładów oddawna brak dotkliwie Wszak w Busku i Soleu bywają ludzie niemal | dział w zupelności nadziejom Tow., to nie było jego 
odczuwać się dawał. Wiele panienek po ukońeze- | wyłącznie mający pretensję do nazwy inteligentnych. |winą; zrobił wszystko co mógł zrobić i eo 0d niego 
niu nauk szkolnych, pozostawało w domu bez zajęcia | Jak więc należy nazwać postępowanie owych „nie- | wymagano. Tetys. 


Nauka haftu, krojui szycia. || 
Przy istniejącej pensji żeńskiej w Radomiu p. 


Początki powstania cechów sięgają starożytnego | łączenia przedmieść do miasta. Podjęto oczyszczenie 
Rzymu, w którym istniały towarzystwa rzemieślnicze. | rzeki Mlecznej i uregulowania jej. Przyprowadzono 
Powstanie cechów można przypisać głównie potrzebie | do porządku przytułek starców i kalek na Starem 
zdobywania sobie wspólną siłą praw ogólno-ludzkich, | Mieście; wyjednano zezwolenie na budowę nowego 
politycznych, przywilejów, jak również bezpieczeństwa | kościoła katolickiego i rozpoczęto jego budowę. Otwar- 
w czasie wojny. W Europie cechy pojawiły się w X | to Towarz. kred. miejskie i Tow. wzajemnego kredy- 
iXIw., w Polsce zaś pierwsze ustawy cechowe po-|tu. lowiększono etaty urzędników magistratu i nau- 
wstały dopiero w XIII w., t.j. w tym właśuie czasie, | czycieli szkól rządowych, oraz zwiększono liczbę tych- 
w którym najwięcej cndzoziemców osiadło w krajach | że szkół i założono szkołę rzemieślniczą. Nie jest to 


lub pragnac poznać naukę szycia i kroju, zmuszone 
były udawać się do magazynów strojów damskich, 
gdzie nie zawsze z pożytkiem dla siebie czas spędza- 
ły. "Tem więc z większem uznaniem witamy myśl 
podjętą. 

Nauka kroju i szycia potrzebną jest dla kaźdej 
panienki, choćby najzamożniejszej rodziny, bo nie 
tylko, że nie wiemy jaki kogo los spotkać w przy- 
szłości może, ale wobec trudnych warunków bytu w 


których gości*, zmuszających administrację dóbr 
Winiary do podobnego ogłoszenia? ksieni klasztoru PP, IBenedyktynek w Sandomierzu). 
Zawiadomienie. Dnia I2-go czerwca r. b. smutny odbyliśmy w 
Nadesłano nam ogłoszenie, które bez iwaz i po- | Sandomierzu obrzęd: oddaliśmy bowiem ziemi śmier- 
prawek zamieszczając, zwracamy uwagę jożeli nie | tejne szczątki Ś. p. Ludwiki Mathieu, ksieni PP. Bene- 
na nowo-otworzony zakład, to przynajmniej na piso- dyktynek, zmarłej w 81 roku życia, a 52 powołania 
wnię ogłoszenia, drukowanego w zakładzie A. Tame- | 54 konnego. Ś, p. panna Mathieu urodziła się w War- 
ra w Warszawie, przy ul. Bonifraterskiej X 7. szawie 4 rodziców pochodzenia francuzkiego. (Otrzy- 


Z Sandomierza. (Żym ś. p. Ludwiki Mathieu, 


polskich. Że względu na to, że pierwsze ustawy ce- 
chowe u nas powstały ze zwyczajów i praktyk cudzo- 
ziemskich, które kupcy i rzemieślnicy niemieccy przy- 
nosili z sobą do Polski, przeto wiek XIII można uwa- 
Żać za ezas wprowadzenia tych instytucji do nas. 
Główny zarys organizacji cechowej był nastę- 


pujący: każdy cech składał się z majstrów (czyli braci) | 


z czeladników wyzwolonych (towarzyszów) i z uczni, 


Na czele cechu stali dwaj panowie starsi, następnie 
stołowi i pisarz, który zwykle nie był rzemieślnikiem. ! 
Na naradach cechowych rozstrzygano sprawy eeclio-* 


już dokładne wyliczenie , ch wszystkich spraw, ja- 
kiemi gorliwie zajmo*v. s; opuszczający naszą gu- 
bernię Naczelnik jej, alei w tem mamy dowody, jak 
wszechstronnie pracował, jak pamiętał o wszystkich 
potrzebach mieszkańców powierzonej Mu gubernji. 
W wielu powyższych sprawach zapadły dopiero przed- 
wstępne decyzje lub wyjednano ich zatwierdzenie, a 
choć projekty nie wcszły w życie, wiemy, że właśnie 
najmozolniejsza część pracy przeprowadzoną i ukoń- 
czoną została. 

W tak krótkim ezasie pobytu Jego Ekscel- 


„Mam honor zawiadomić Szanownej Publicz- mawszy staranne wychowanie domowe, młodość spę- 
ności, że otworzyłem zakład Mleczny w Otwocku | qyiła oddając się pracy nauczycielskiej. W r. 1817 
który dostać można 3 razy dziennie świeże Koszerna | wstąpiła do zakonu PP. Benedyktynek w Sandomierzu 
mleko; zsiadła mleko, Śmietana, Kawa.i Herbate ź |; ty długie swoje spędziła życie, najprzód na stanowi- 
dobrą usługą roznego sery i masło wlasnego wyrobu | gky nau *zycielki, potem ochmistrzyni pensjonatu, znaj- 
przy ulicy Warszawskiej N 17 w domu W. Studyń- | qującego się przy klasztorze i w końcu od r. 1877 jako 


czasach obecnych, już żona przynosi pewną ulgę mę- 
żowi, jeżeli na modne stroje wydatkuje o tyle mniej, 
iż zdolną jest sama dla siebie coś uszyć. 

Kolejka podjazdowa. 

W tych dniach zamieszkujący w Radomiu inży- 


nier Antoni Możdziński otrzymał pozwolenie od J. E. | skiego*. ksieni tegoż klasztoru. Dobrą była nauczycielką, do- 
Naczelnika guberni radomskiej na przeprowadzenie Piwiarnie. brą oclmistrzynią, świątobliwą zakonnicą i wzorową 


studjów pod budowę parowozowej wazkotorowej ko- 


UC , : z0M * Istniejąca przy wicy Skaryszewskiej piwiarnia, | pod każdym względem przełożoną klaszioru. Dla sie- 
lejki podjazdowej od przecięcia szosy Skaryszew- 


choć zamkniętą jest w święta i niedziele, jednakże bie nie wymagająca, dła podwładnych była pełną wy- 


we, skargi na złą robotę i karano winnych. Podług u- lencji, jest to w ele — bardzo wiele, by zjednać 
staw cechowych zagranicznych do terminu nie przyj- | sobie szczerą wdzięczność naszą. Dziś, gdy wkrótec 
mowano wątpliwie urodzonych, w Polsce za4 w usta- | nadejdzie chwila pożegnania pizez Jego Ikscellencję 
wach cechowych można zauważyć więcej łagodne i murów naszego grodu, pozostaje nam tylko wznieść 
ludzkie urządzenie, gdyż sieroty i podrzutków kazano | modły do Wszechmocnego, aby On raczył złać łaski 
uczyć rzemiosła, natomiast obwiniony w kradzieży | Swoje i dozwolił Jego Iżkscellencji długo jeszcze pra- 
nie mógł być wyzwolony na czeladnika, a tembardziej | cować z takim pożytkiem dla dobra obecnie juź całego 


na zaba- 


na majstra. kraju, z jakim troszczył się o dobro nasze. 

my % 1282 r. w Warszawie—największy zaś rozwój 

|eechów we wszystkich miastach polskich przypada 

; ? "ak: Na budowę nowego kościoła złożyli: 
, W Staszowie najstarszym był cech sukienniczy, ISZiembiński z Kiolce TiWEZEDrAE 

| mający ustawę % 1559 roku. Cecli krawców i kuśnie- 

|justawę na mocy przywileju tegoż Jana hrabiego na Mao ca zoyT NAtSYSCI 
Tęczyn, zatwierdzony także przez Augusta i Zofję page PRĄDOWE disk BAI On pa 

dał Stanisław Opaliński. podkomorzy poznański, w r. W ezwartek o godzinie LI DOME U miejsc o- 
11615. W roku 1635 Jan z Bnina Opaliński zaprowa- | Wym soborze prawosławnym, a w świątyniach innych 
le, ślusarze, kołodzieje, bednarze, melarze, stolarze, | Czyste nabożeństwa dziękczynne z powodu szeżęśli- 
rymarze, kotlarze, czapniki powroźniki, mieczniki, | Wego rozwiązania Jej Cesarskiej Mości Najjaśniej- 
nowił w 1670 r. Stanisław Opaliński, starosta guzow- | przedstawiciele władz miejscowych i tłumy pobo- 
ski. Ustawa cechu krawieckiego napisana na perga- | źnych.' 

łu na blado-niebieskich i żółtych wstążkach przywie- Obraz Nieustającej Pomocy Matki Najświętszej 
szona pieczęć lakowa oprawna w drzewo, mająca śred- | zakupiony w Rzymie przez bezimienna ofiarodawczy- 
dwóch lwów, trzymających tarczę z koroną pięciopał- | po-bernardyńskim w Kadomiu, został niedawno przez 
kową, na tarczy nożyce krawieckie. Ojca Hwiętego poświęcony i zaliczony w poczet „o- 


Najdawniejszy ślad istnienia cechów u nas ma- 
Radom 1 Okolice. 
jna wiek XVI. 
(rzy ustanowiony był w 1621 r. Cech rzeźniczy ma WIO dzióccEL r. ŁEREU: 
|ks. Czartoryskich  Cechowi szewckiemu ustawę na- Nabożeństwo galowe. 
dził jeden cech połączony, do którego należeli: kowa- wyznań o godzinie 10 rano, odprawione zostały uro- 
złotniki, siodlarze i błoniarze. Cech garneurzy usta- szej Pani. Na nabożeństwie byli obeeni wszyscy 
minie szerokości 53 centymetr., długości 54 cent., u do- Nowy obraz. 
nicy $ centym., u góry ozdobna winieta, wyobraża | nię, a przeznaczony do kaplicy św. Anny w kościele 
brazów szczególnych*. 


skiej w stronę liży do Sienna. 

Sprawa ta zapewne zainteresuje okolicznych 
właścicieli i dla tego pośpieszamy podzielić się z tym 
z naszymi czytelnikami. 

O ile wnosić możemy, urzeczywistnienie pro- 
jektu budowy samej drogi podjazdowej zależeć prze- 
dewszystkiem będzie od danych, jakie inżynier Moż- 
dziński będzie mógł zebrać w czasie studjów co do 
ilości mogących być przewożonych towarów, eo da 


możności założenia wzdłuż projektowanej drogi-fa|| 


bryk, mogących przerabiać produkta kopalniane, jak 
wapień, ruda, glinki, miejscowości odpowiednich od 
zakładania ogrodów owocowyel, budowania willi, 
rozwinięcia przemysłu dziś juź istnicjącego—słowem 
do urzeczywistnienia projektn potrzeba będzie na- 
przód obliczyć, czy dana droga pojazdowa może o- 
płacić koszta budowy, a pastępnie i utrzymania dro- 
gi, a dopiero potem z gotowemi danemi wystapić z 
propozycją przedewszystkiem do miejscowych kapi- 
talistów o wzięcie czynnego udziału w projektowanej 
budowie. 

Studja maja być rozpoczęte w początkach lipea, 
a projek danej drogi skończony przed otwarciem na- 
szej radomskiej wystawy, zapowiadającej się, we- 
dlug wszelkiego prawdopodobieństwa wcale nie źle, 


tylnemi drzwiami wpuszcza do swego zakładu pija- rozumiałości. Cechami jej charakteru i serca były: 


ków. W ubiegłą niedzielę rano widzieliśmy jednego, 
który wyszedlszy z piwiarni, upadł i spal na trotna- 
rze czas pewien, dopóki przyjaciele nie odprowadzi- 
li go do domu. 

Czy tak być powinno? 


Kilka słów prawdy, do artykułu p. Józefa Pogo- 
rzelskiego p. t. „Garncarstwo w Iłży* zamieszczone- 
go w Nr. 46 „Gaz. Rad." —— 

Redrkter_„Zorzy” —p—Malinowski, delegowany 
przez warsz. Tow. pop. prz. i han., przybył do Iiży w 
celu wysłania jednego % najzdolniejszych garncarzy 
do Kołomyi w Galieji, dla udoskonalenia w swym za- 
wodzie i przyswojenia wszelkich ulepszeń w postępie 
garncarstwa. : 

Z liczby kilkudziesięciu osób, znalazł się jeden 
tylko, młody inteligentny rzemieślnik, chciwy nauki. 
Pozostawia on żonę i dzieci z bardzo małemi fundu- 
szami i wyjeżdża na sześciomiesięczny pobyt do Ko- 
łomyi na koszt H'owarzystwa. Wybór był szezęśliwy; 
powrócił bowiem udoskonalony nietylko w technice 
lecz i w artystycznem wykończeniu przedwiotów, je- 
dyną troską jego było, jak mi to sam kilka razy wspo- 


gdyż sporo ludzi dobrej woli i czynu jest w tem zain- 


minał, że krótkość czasu nie dała mu możności wyu- 


teresowanych; czyżby więc nie udało się przedstawić | czenia się trudnego przyrządzania szkliwa, a brak 


na wystawie projektu drogi, 


opracowanego nie tylko | materjalnych środków, stał mu na przeszkodzie po- 
pod względem technicznym, lecz choć w części i han- | wtórnego udania się na parę miesięcy, dla dokoń- 


dlowo-przemysłowym, zainteresować tym projektem | czenia nauki. 


szerszy ogół? 


Wkrótce poleeono mu wybudowanie, rodzajem 


Ponieważ jednak na obrobienie tego rodzaju | próby, małego pieca do wypalania naczyń, 


projektu, potrzebnym jest współudział okolicy, dla 


tego prosimy 


Będąc kilkakrotnie w skromnej jego pracowni, w 
wszystkich, dla kogo owa droga | której zastałem dwóch uczni — synów oficjalisty % po- | cła na granicy. 


prostota prawdziwie gołębia pobożność, szezera i głę- 
boka pokora. Umysł zawsze zachowała swobodny i 
(jasny. Cechy zaś te umysłu i serca jednały jej wszyst- 
| kiel, z ktm sią tylko zetknęla. Toteż nie dziw, że 
w nabożeństwie żałobnem za jej duszę całe prawie 
miast» wzięło udział. Sumę żałobną celebrował Naj- 
dostojniejszy Pasterz dyecezji, mowę nad zwłokami 
wygłosił ks, prof. Gajkowski, a- eksportował ciało 


——_„/amanej do podziemi kościelnych ks. prałat Bagiński. 


Zyon 8. p. ksieni Mathieu bolesnem po całym naszym 
grodzie rozszedł sią echem. Rad—ski. 


Wiadomości urzędowe i informacje. 

Ż powodu sporów pomiędzy właścicielami uadbrzeż- 
nych gruntów i utrzymującymi łazienki na Wisłe, magistrat 
m. Warszawy wyjaśnił, że brzegi rzek spławuych na sze- 
rokości 7 i pół arszyna stanowią własność państwa. 

-—0— 

Departament dochodów stałych, okólnikiem z dnia 
18-go maja r. b. wyjaśnił izbom skarbowym, że podwyższo” 
ne na mocy prawa z 29-go marca r. b., w zamian podatka 
kwaterunkowego, podymne miejskie i podatek gruntowy 
dodatkowy dworski i włościański mogą być za I-ą ratę za- 
płacone w terminach, przeznaczonych na płacenie Il-ej raty 
tychże podatków, Zatem podymne w miesiącu wrześniu, 
dodatkowy dworski w pażdzierniku i włościański w listo= 
padzie r. b, Po upływie tych terminów, powinna być liczona 
kara po 10/, za spóźnienie, 

Dla uprzystępnienia rolnikom nabywania młocarni 
parowych zagranicznych ministerjam skarbu wystąpiło z 
projektem zwolnienia tego rodzaju transportów od płacenia 


GAZETA RADOMSKA. 


Grono warszawskich kapitalistów wespół z sosnowie- 
kimi poczyniło starania w ministerjum komunikacji w celu 
otrzymania koncesji na budowę nowej kolei wąskotorowej 
od st. Sędziszów do Opatowea nad Wisłą przez Pińczów, 
Wiślicę, Korczyn do Opatowca, z odnogą od Pińczowa na 
Busk, do Stopnicy i Solea, W tych dniach nadeszła od- 
powiedź z Petersburga, w której ministerjum zawiarlamia, 
iż takie same podanie złożyli obywatele z gub. Kieleckiej i 
grono kapitalistów z Łodzi. Ponieważ żadne z tych podań 
nie odpowiada warunkom, jakie ministerjum w danej kwestji 
opracowało, nadeszła odpowiedź odmowua.  Ministerjum 
żąda lepszych dla skarbu warunków. 

—0— 

Ministerjum spraw wewnętrznych, 
mając na uwadze wyzysk włościan przy dowozie produk- 
tów wiejskich do miast przez handlarzy, którzy w pod- 
miejskich karczmach, na drogach publicznych skupują pro: 
dukty te i dopuszczają sią wszelkich nadużyć, postanowiło 
zaprowadzić wagi publiczne, W tym celu zabroniony zo- 
stał handel spożywezemi produktami wiejskiemi na trak- 
tach, w karezmach i zajazdach podmiejskich. Ponadto za- 
rządy miejskie mają być zobowiązane do zaprowadzenia na 


Wagi publiczne. 


targach i placach miejskich, gdzie odbywa się zwykle 
sprzedaż produktów, wag publicznych, na których za małą 
opłatą na rzecz miasta, będą ważone wszelkie produkty, 


Uchwalono 
na drogach 


dowożone ze wsi. 
duktów wiejskich 
podmiejskich i t. p. 


również kary, za skup pro- 
publicznych w zajazdach 
+ "em 

Stopnie w gimnazjach.  Ministerjum oświaty pod- 
niosło sprawę zmiany dotychczasowego systemu wystawia- 
nia stopni w średnich zakładach naukowych; projektuje się: 
1) żeby stawianie stopni uczniom codziennie za każdą lekcję 
oddzieluie bie było obowiązkowe dla nauczających; 2) żeby 
rodzicom komunikowane były przez gospodarzy klasy 
wszelkie wiadomości o uczniach, zaniedbujących się w na- 
ukach, za pośrednictwem notatek w speejalnych kajetach, 
ze wskazaniem za co mianowicie uczeń zasłużył na nagane 
nauczyciela; 3) żeby na podstawie dotychczasowych zasad 
wystawiane były stopnie za trzy pierwsze kwartały, za 
miast zaś stopni za czwarty kwartał, należy wystawiać 
stopień przeciętny. Projekt teu ministerjam oddaje do 

rozpatrzenia rad przy kuratorach okręgów naukowych. 


WO 1 OWO 
Charakteryzacja aktorów. 

Pomiędzy artystami trup prowincjonalnych nie 
wiele spotykamy rzeczywistych artystów, lecz za to 
każdy z nich pragnie zasłużyć na to miano. Szanujemy 
dobre chęci, ale trudno pogodzić się ze zdaniem niektó- 
rych aktorów, co do sposobów osiągnięcia pożądanego 
przez nich celu. Jedni z poraiędzy nich dążą do laurów 
drogą szarży w rolach komicznych i przekonani są, 
że przesada jest urtyzmem w sztuce. luni podkreśla- 
niem ustępów natury wielee drastycznej, pragną zdo- 
być poklask niewybrednych Uumów i w tym oklasku 
widzą palmę uznania i dyplom ba miano artysty. I 
wielu jeszcze innych sposobów szukają, a wyliczyć 
ich trudno, bo każdy ma swe własne na świat i swe 
zdolności poglądy, ale pomiędzy tymi środkami, przez 
artystów używanymi, zauważyliśmy jeden wielce nie 
właściwy i o nim pomówić pragniemy. 

Gdy już owi wędrowni ptacy wyczerpią wszyst- 
kie zasoby owego talentu, a jednak powodzenie im 
nie dopisuje, chwytają się środka, również często uży- 
wanego—charakteryzowania się w taki sposób, by 
odtworzyć osobistość dobrze znaną w danem mieście. 
Nie dziwimy się aktorom, nie mającym nie, a co naj- 
mniej bardzo nie wiele do stracenia, ale trudno nie 
dziwić się publiczności, witającej ten wybryk aktorski 
z zapałem, godnym lepszej sprawy. 

Dla każdego z nas byłoby rzeczą wielce nie mi- 
łą ujrzeć siebie na scenie skarykaturowanym pod 
względem fizycznym, a tem nie przyjemniej, jeżeli i 
charakter przedstawionej figury niema nie wspólnego 
„naszym. Jednakże gdy nie o nas chodzi, a o nasze- 
go bliźniego, sąsiada, znajomego lub przyjaciela, ba- 
wimy się ową karykaturą i trudno nam zdobyć się na 
udzielenie należnej nauczki temu, który zapragnął się- 
gać po laury za pomocą ośmieszenia naszych bliz- 
kich. 

Każdy obywatel krajn lub mieszkaniee mia- 
steczka, skoro jest na tyle populiwnym, że wpada w 
oko przejezdnemu aktorowi, prawdopodobnie ezeimś 
zasłużył się społeczeństwu swemu, a tem samem ma 
prawo oczekiwać od niego szacunku. Nie 
nam tu o tych, którzy popularnymi zostają za pomo- 
cą zbrodni lub tym podobnych czynów, bo takich wy- 
kreslamy z liczby tych, w obronie których pióro 
dziennikarskie stawać może. Nikt z nas nie powie, 
aby postępek, o którym mowa, miłe uczynił wrażenie 
na tym, którego za przedmiot żartu obrano, a skoro 

tak jest, winniśmy surowo potępió wszelkie w tym 
kierunku próby. Niech tylko jednnego lub dwóch 
takich aktorów przekonamy, iż nie pragnieiny bawić 
się kosztem cudzego cierpienia moralnego ——przykroś- 
napewno nanka w łas nio pójdzie. 

Panowie autorzy powinni na rękopismach swych 
prac oddawanych do grania na scenie, zastrzegać ten 
szezegół, a tem silviej, jeżeli sztuka osnutą jest na 


wspomi- | 


tle życia jakiegoś miasta w naszym kraju, bo w takich 

razach scharakteryzowane osohy mogą mieć cząsto- 
kroć pretensje lub żal i do autora, który może nie być 
temu winien, a jednak będzie musiał z tego powodu 
znieść również przykrą wymówkę. 

Wiemy o tem dobrze, że autorzy nie potrzebują 
posługiwać sią krzywdzącymi kogoś półśrodkami, do 
zdobycia sławy i rozgłosu dla prac swoich, bo ich 
ocenia krytyka, której sztucznie pobudzona wesołość 
w błąd nie wprowadzi, a więe wina cała podobnych 
wybryków spada wyłącznie na pomysłowych akto- 
rów. Ostrzeg: amy więe tych ostatnich, że my umie- 
jąc szanować zasługujących na to współobywateli 
swoich, nie uśmiechem, lecz wyrazem oburzenia przyj- 
mować będziemy artystów, pragnących ze sceny do- 
wieś* lekceważenia względem osób, które dla ich za- 
let wysoko cenimy, a 

Słówko do młodzieży. 

Dla mnie najciekawszą rubryką w różnych kur- 
jerkach jest dział ogłoszeń. Nie dowiem się ja tam 
wprawdzie kto dziś złamał nogę, a komu wczoraj za- 
zdrosna żona oparzyła czuprynę ukropem, ale przeko- 
nać się mogę, który kupiec najlepiej blagować umie, 
ile magazynierek poszukuje chętniejszych do igły niż 
do flirta panienek, komu piesek zginął z plamką na 


nosie, a ogonkiem w lewo skręconym, która czuła 
matka owoe serdecznej miłości i dłuzich pragnień 


a krótkiego państwa oddać pragnie na własność, kto za 
dwumiesięcznego mopsika żąda pięć rubelków tylko, 
lub gdzie mieszka ta pani, co z miłym uśmiechem ga- 
chowi w oczy patrząc zgubiła i broszkę i bransoletę i 
zegarek i... ale nie posądzajmy wreszcie, bo może już 
nie więcej nad to, o czem ogłasza publicznie. 

Otóż tak wiersz za wierszem czytając to wszyst- 
ko, eo ludzie ku rozrywce mej wydrukować na końcu 
jakiegoś kurjerka kazali, czytam wreszcie jedno z naj- 
bardziej zajaijących ogłoszeń: 

„Młody ezłowiek, akademik, ożeni sią ż 
panną, która dopomoże mu do ukończenia stu- 
djów uniwersyteckich. Ścisła dyskrecja PO 
wniona. łaskawe zgłoszenia pod literami... 
iż dł 
(Obawiam się tych liter zamieścić, aby moja na- 

rzeczona oferty mu czasem nie posłała. Licho nie Spi...) 

Qzy państwo myślą, że na tem konie ogłoszenia? 
Nie. Pomiędzy wierszami przeczytałem jeszcze: „Pal 
kaduk glupią babę, byleby pieniędzy dała. Po ślubie |! 
jej powiem, że kiedyś mnie za swój posag rozumu na- 
uczyć kazała, to ci teraz całe życie dowodzić muszę, 
że głupi nie jestem i kobiet równych sobie, a umieją- 
cych cenić godność własną szukać będę, by je w kąci- 
ku komórki sercowej umieścić...,* i t. d. 

Ja com nie kosztował jeszcze rozkoszy małżeń- 
skich, nie mogę osądzić, o ile łakomstwo na ten spe- 
cjał jest uzasadnione, ale domyślam się, że musi to 
być coś bardzo smacznego, jeżeli są tacy, ©0 gotowi £ 
góry zapłacić, byleby je sobie zapewnić. 

A i młodzież jeżeli na ławie uniwersyteckiej za- 


siadająca, nabywa tyle mądrości, że uważa za stoso- 
wne cielsko swe na sprzedaż publiczną wystawić, by 
patent na rozum akademicki zdobyć, to nie dziwnego, 
że kogo spotkasz to jedeu od drugiegn mądrzejszy i 
pluje na radę cudzą, a rozpierając sią na laurach 
protekcji spódniezkowej, groszem brząka, by zaglu- 
szyć dzwięk głosu rozumu i doświadczenia. Ja w swej 
naiwności myślałem, że kształcąc umysł, kształcimy 
jednocześnie swe żądze, uczucia i serca, że w młodzie- 
ży pnącej się po drabinie wiedzy, pali się żar prawdzi- 
wej miłości, bucha płomień ideału, a obcą jest prze- 
dajność uczuć i żądza niezasłużonego jeszcze spoczyn- 
ku na łożu usłanem mamoną. Zdalo mi się, że ci mło- 
dziehcy walezą pod hasłem pracy, tradów, znoju, by 
mieli prawo zwycięzców — nieść śmiałe spojrzenie w 
oblicza tłumów. 

A panienki czy rzeczywiście rzucą się na ten ką- 
sek niesmaczny? czy w istocie nie dbają o serce, czy 
wyboru nie czynią, czy również poszukują tylko para- 
wanu do używania życia bez skrupułów i tak publicz- 
nie nie żenują się płacić groszem za ów parawan? 

Ohydne to musi być życie takich małżonków na 
bywającyeli się wzajemnie na gieklzie małżeńskiej. 
Szczęście tylko, że dotyehezas jest jeszeze podobnych 
małżeństw w naszym kraju nie wiele. 

Do was matki należy ina was ciąży obowiązek 
zapobiegania, aby ich było jak najmniej. Zwróćcie 
więc swe starania, byście nie wiele takiej młodzieży 
pod swej opieki światu narzaciły, a tem usilniej obec- 
nie pamiętać o tem należy, gdy z dalekichognisk zgnili- 
zny, coraź silniejszy prąd płynie, zarażając sobą natu- 
ry słabsze. Nie zapominajcie, że trędowata etyka 
bieżącego stulecia nie zna granie i niesie spustoszenia 
wszędzie, gdzie tylko wcisnąć się zdoła. 


Zostawmy kupno i spr zedaż sere swoich i SZCZĘ- | 
ścia rodzinnego zbankrutowanym fizycznie i moralnie | 


cynikom wcześnie posiwiałym, ale chrońmy swe dzie- 
ci, aby w ich szeregi się nie zaciągały, a ten objaw 
nowożytnej cywilizacji potępiając w zasadzie, staraj- 
my się zgnębić w zarodku, by nie zapuścił korzeni 
głębiej na szlachetnym gruncie naszej ziemi, jaśnieją- 
cej świętością ogniska domowego, według I 3%C4e- 
pionych ręką przodków naszych, 
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4 Kraju 
ECHA Z WARSZAWY. 


(Nasze wianki. —Łaskawy znalazca. —Historja jed- 
nej nory. —Niesłychana przygoda). 

Jak już zacznie człowieka nieszczęście prześla- 
dować, to dokucza mu bez granie. Tuk się teź ono 
pastwiło nademuą w ciągu kilku dni ostatnich. Na 
uroczystość wianków brakło dla mnie miejsca; nie mo- 
gąc więc nie widzieć, siadam i piszę swe echa do ga- 
zety nie mówiąc nie o tem czegom nie widział, ale i 
tak wiadomości była fnra cała; ledwiem na pocztę do 
Radomia wyekspedjował, na drugi dzień otrzymuję od 
redaktora krótką depeszę: „Panie! lich nie zamieszczę, 
brak miejsca w gazecie.* To znaczyło ni mniej ni 
więcej tylko to sam, co grzeczne podziękowanie za 
wizytą w przedpokoju z prośbą o przymknięcie drawi 
od sieni. Jednakże ja dla miłości czytelników znoszę 
tę impertynencją i stawiam się dziś na właściwcm 
miejscu, by opowiedzieć eom oglądał w ową noe świę- 
tojańską w Warszawie. Ludu było dziesiątki tysięcy, 
a przeważnie płci damskiej, jako mającej większe a 
nie pochamowane chęci puszczenia swych wianków. 
Naturalnie o ich łowieniu ani myśleć nie mogłem, ły- 
kałem więc tylko ślinkę i wspinając się na palce mog- 
łem zaledwie cieszyć się oglądoniem kapeluszy, nie 
zbyt czystych kolnierzyków i jeszcze mniej czystych 
szyj tych, którzy w pośpiechu na zabawę zdążyli ma: 
ledwie wymyć brody i nosy, pobielając resztę obficie 
pulrem. Nie zachwycony byłem wprawdzie tym wi- 
dowiskiem. ale bawiło mnie to jednak. Po chwili 
ujrzałem, jakieś światło przed sobą. a jednocześnie 
usłyszałem $piew... Jeden przed sobą— śpiewał chór 
Latni warszawskiej, ale powtórzyć nie mogę, bo nie 
pamiętam, a drugi po za sobaą—śpiewała panna Agata 


| do ucha jakiemuś Jasiowi i choć pamiętam dobrzc— 


nie powtórzę, bo się obawiam by reduktor nie wymó- 
wił mi miejsca dla ech raz na zawsze... Śpiewał więc 
kto i jak mógł, a ja się bawiłem patrząc na ognie na 
Wiśle płonące i na te co w oczkach sią lśniły i na te 
co w sercach gorzały, a jedne od drugich piękniejsze 

tak, że żal ogarniał gdy gasły te na wodzie, choć wów- 
cza8 można było widzieć, że wszystkie inne silniej- 
szym płomieniem buchały i byłem w obawie by cała 
Warszawa nie spłonęła od tego żaru. Uspokoiłem się 
dopiero wówczas, gdym rano , przeczytał w kurjerkach 
iż zapał nocy świętojańskiej nie doszedł do zenitu, 
bo ochłodził wielu deszezyk, który przepadał przed 
uroczystością i tak zamoczył niektóre wianki, iż z wy- 
stąpienie n popisać się nie mogły, o czem dla uspoko- 
jenia warszawian do wszystkich pism znać dano, a po- 


nieważ najgorzej na szczęście zamokł wianek pewne- 


mu browarowi, znalazła się więc sposobność nie tylko 
do reklamy, ale i do pocieszenia sią zabawą przy ku- 
felku gambrynusowego płynu. Go: prawda, to dow- 
cipnie pocieszający ch w Warszawie nie brak.  Czy- 
tam oto, że jakiś poważny czytelnik kurjerka obiecał 
25 rb. nagrody za zwrot zgubionego zegarka, a znalaz- 
ca dowiedziawszy się, że to był zegarek pamiątkowy, 
nie zatrzymał go u sebie, by prawego właściciela nie 
martwić zgubą drogiej pamiątki, a chcąc go pocieszyć 
przesłał mu kwit lombardowy na zastawiony zegarek 
za sumę 55 rb. nie cheąc zaś siebie martwić straceniem 
30 rubli, to jest takiej sumy, na którą lombard wyżej 
oszacował zegarek, niź właściciel obiecywał nagrody. 
Zdaje się więc że obaj byli kontenci w równej mierze, 
ale mniej niż ten jegomość eo ta o nim wszystkie pis- 
ma warszawskie jednego dnia jak na komendę światu 
ogłosiły, że będąc z wizytą w pewnej „jaskini* zgu- 
bił rb. 25, których „damulka* zwrócić mu nie chciała, 
ale po silnej interwencji oddać przyrzekła na drugi 
raz, jak jej tam wizytę złoży ów panek. Po przeczyta 
niu tej wielce zajmującej historji, byłem pewny, że już 
chyba Dreyfus umasł, więe w braku materjału do pi- 
sania o nim gazetki nasze wzięły się do opisywania 
podobnych „wypadków*, zdarzających się co wieczór. 
Tymczasem słyszę, że i Dreyfus żyje i gazety nie ma- 
ją nie lepszego do obwieszczania światu, jak podob- 
nych głupstewek, bo oto druga nadzwyczajna wiado- 
mość! Pan X. jechał z wizytą, a jego służący zapa- 
kował mu w walizę zamiast fraka — marynarkę jego 
syna! Fo już niesłychana rzecz, taka pomyłka. | 
wiecie państwo czem się to nieszczęście skończyło? 
Oto p. X. musiał sobie frak wynająć; ale nie na tem 
koniec. Świat cały powinien się o tem wypadku do- 
wiedzieć i to tak detalicznie, jak nawet nie będzie 
wiedział o tem ile to dzieci spaliło się przy pożarze 


| chałupy na wsi, w której brak wody i narzędzi do ga- 


szenia pożaru, a za to dowiedzieliśmy się, że p. X. ma 
10-letniego syna, który znów ma garnitur niepotrzeb- 
nie wędrujący ojcem do Warszawy. Słowem zgro- 
za przejmuje eo to za wypadki dzieją się po świeciel 
Szczęście całe, że mamy kurjerki, bo nie byśmy o tych 
ważn ych okropnościach nie wiedzieli. Bóg zapłać i 
za to. Nieon. 

Piotrków. 

W sprawie okradzenia kasy powiatowej w £as- 
ku, prowadzi się bardzo energiczne śledztwo, wskutku 
którego dotychczas są już aresztowane 3 osoby i oSa- 
dzone w tutejszym więzieniu, a mianowicie: Żona 
kasjera, jego ojciec i pastor z Aelowa. 


GAZETA 


RADOMSKA. 
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Podczas procesji w niedzielę przez nieostrożne 
zapalanie świece na jednym z ołtarzy na ul. Bykow- 
skiej, zapaliły się firanki i w jednej chwili eały ołtarz 
uległ zniszczeniu. 
go ludu, wywarł przygucbiające wrażenie. 

Kielce. 

W jednym z ostatnich numerów „Gaz. Kiel.* ezy- 
tamy ogłoszenie fabryki cykorji we Włocławku Ferd. 
Bohm et (., której produkty od wielu lat cieszą się 
poknpem, a z jakiego dowiadujemy się, że w niepo- 
zornym sklepiku, przy pryncypalnej ulicy Kiele, 
mieściła się formalna fabryka falszywej tykorji tejże 
firmy. 

W tych dniach przybył do Kiele reprezentant 
włocławskiej fabryki, i w asysteneji policji, w miesz- 
kaniu i piwnicy sklepikarza znalazł kilkaset funtów 
przygotowanej do sprzedaży mieszaniny imitującej 
cykorję, owiniętą w papier z etykietami firmy 
Bohm et C. 

Niesumiennemu podrabiaczowi wytoczono pro- 
Kodeks surowo karze takie przestępstwo, bo ka- 
6 miesięcy. 


ces. 
rą więzienia od 3 do 6 


Kalisz. 

W mieście naszem zaprowadził magistrat nowy 
sposób asenizacji miasta, za pomocą racjonalnej wy- 
wózki nieczystości i śmieci z posesji prywatnych, oraz 
obowiązkowego wysypywania dołów  kloacznych 
proszkiem otwockim. Asenizację powyższą oddano 
w antrepryzę przedsiębiorstwu „Wiskitnoś z Łodzi, 
za opłatą rubla od osoby i 20 rubli odkażdego po- 
dwórza. Że asenizacja taka potrzebną tu jest, kwestji 
nie ulega, ale, że nowa znaczna opłata spadnie na 
samych lokatorów to także jest faktem, gdyż już 
dzisiaj kamienieznicy g głośno rozprawiają o podwyż %ee 
komornego z racji asenizacji. "Tak więc czynsze za 
lokale, podniesione z okazji wersji o budowie kołei, 
(chyba nasze prawnuki jej doczekają!) teraz znowu 
podskoczą znacznie w górę z naddatkami dla kamie- 
niczników. Wiele osób, nie chcąc bogacić posesjo- 
natów, wynosi się na "Tyniec, Chmielnik, Wycory i t. 
p. gdzie opłaty powyższe mieszkańców nie obo- 
wiązują W. 8. 

Kamieńsk. 

Pozbyliśmy się wreszcie pokątnego doradcy R. 
W., który zmuszony byłna rozkaz gubernatora opu- 
ścić Kamietók: 

— Rozpoczęła się pora puszczania krwi chłopom, 
jednemu—żyd felezer, Dobruszycki utoczył 3 kwaterki 
krwi; po takiej operacji chłop zachorował obłożnie i 
jest bez nadzici życia; drugiemu choremu na epilepsję, 
przechodzący owcarz niemiee upuścił '/, kwarty krwi, 
poczem chory dostał pomieszania zmysłów. 

— Z powodu napływu robotników pracujących 
przy budowie fabryki—wszystkie produkty spożyw- 
cze znacznie u bas podrożały; dla okolicznych wiej- 
skich gospodarstw nastaną ciężkie czasy z powodu 
braku i drożyzny robotnika. L. 


Z Cesarstwa. 


Wilno. Doczekaliśmy się wreszcie oświetlenia mia- 
Sta... naftal Ezipskie ciemności wszechwładnie zalegają | 
ulice, Skutkiem takiego anormalnego stanu, i bezpieczeń- | 


stwo publiczne moeno szwankuje.  Rabusio i rzezimieszko- 
wie mają otwarte pole do działania, 

Jak długo stan taki potrwa, trudno przewidzieć. Je- 
żeli wierzyć pesymistom, to... bardzo długo — może kilka 
lat, My zaś pocieszamy się tem, że komisja „elektryczna'* 
samą już siła pradu swego nie da się wyprzedzić ,,gazo- 
wej''—a cóż mówić o „maftowej”. 

Staraniem miejscowego proboszcza, kościół św. Pio- 
rana Antokolu pozyskał wspaniały żyrandol, kosziujący 
przeszło rb. 1,400. Żyrandol, cały z kryształu, przedsta- 
wia łódkę z masztem i kotwicą, Przy zapaleniu świec — 
żarzy się tysiącem świateł i sprawia nader wspaniałe wra- 
żenie. 

Libawa. Piszą do nas w czerwcu: W  prze- 
szłym miesiącu rozeszła się po naszem mieście wiadomość, 
że baron Henryk Ravne, który jako olicer-rezerwista służył 
w miejscowym pułku, zginął bez wieści. Pogłoska okazała 
się prawdziwą. Baron Renne, wyszedłszy w nocy z portu 


Wypadek ten na tłumach zebrane-| 


wojennego, więcej do obozu nie powrócił. Zaniepokojona 
rodzina poruszyła całą miejscową policję i wyznaczyła na- 
|grodę za odnalezienie zaginionego, lecz wszystko napróźno, 
Po upływie dopiero trzech tygodni bar. Renne znaleziony 
, został leżącym w błocie bez oznaki życia, w okolicach por- 
tu, gdzie znaczna przestrzeń pokryta trzęsawiskami, poro- 
słymi wysoką trawą. Zadnych oznak gwałtu na ciele nie- 
boszczyka nie znaleziono; prawdopodobnie więc bar. Renne, 


wszedłszy w błoto, nie mógł się już więcej z niego wydos- 
tać i zginał sam straszbą śmiercią. Baron Renne w prze- 
azłym roku ukończył wydział prawny kijowskiego uniwer- 
sytetu i miał zamiar wejść jako kandydat do miejscowego 
sądu okręgowego. B. K. 


Że świata. 


Z Krakowa. Wspaniały bulwar nad Wisłą 
t. zw. „Quai* uchwaliła zbudować tutejsza rada 
miasta. Bulwar ten, przeznaczony na spacery dla publiecz- 


uości, ciągnąć się będzie od mostu 
kolejowego na Zwierzyńcu. 

Koszt bnlwaru obliczono na 170,000 złr. 

— Dyrektor teatru p. Kotarbiński pospiesznie czyni 
umowy z artystami i artystkami teatru p. Pawlikowskiego. 

Dotychczas zakontraktowała nowa dyrekeja wsz, stkie 
dawne siły, z wyjątkiem pań Żapolskiej i Pomian, które z 
początkiem sezonu przenoszą się na scenę Lwowską, 

Genewa. Donoszą nam, iż król włoski na przed- 
stawienie ministra Canevaro, dekretem z dnia 5-go marca 
r. b., w uznaniu zasług naukowych prof, Zygmunta Las- 
kowskiego, uadał uczonemu naszemu szlachectwo włoskie 
i mianował go kawalerem wysoko cenionego we Włoszech 
orderu ŚŚ-tych Maurycego i Łazarza. 

Berlin. Klaus Groth, poeta ludowy niemiecki, któ- 
rego 80 rocznicę urodzin niedawno obchodzono w Berlinie 
tak uroczyście, zmarł nagle w Kolonji, Poezje swe pisy- 
wał w „Plattdeusch*. Najeelniejszem dziełem Grotha 
jest „Quiekborn*, zbiór poezji, uznawanych przez krytykę 


za areydzieła w swoim rodzaju. Również wysoko cenione 
są prace filologiczne Grotha, 
— (irunta w Berlinie są niesłychanie drogie. Świeżo 


za nieruchomość przy ulicy Królewskiej, obejmującą + 
(wyraźnie cztery) metry kwadratowe zapłacono 60,000 
marek!! 

— Aresztowano tu lekarza 
wykroczenia przeciw moralnuści, 
łało w Berlinie silną sensację, 

— Przed 3 laty znalazł jeden z dorożkarzy tutej- 
szych w swej dorożce 17,000 marek, Mimo urzędowych 
ogłoszeń, nikt się po pieniądze uie zgłosił, W tych dniach 
wręczyła policja uezeiwemu znalazcy pieniądze, po odeiąg- 
nięciu 1,000 marek za ogłoszenia, koszta sądowe i t. d. 

Szczęśliwy człowiek Sprawuje nadal obowiązki 
rożkarza, 


dra Raabego, za liczne 
Aresztowanie to wywo- 


do- 


Z pism i książek. 
„Goniec Łódzki* pozostaje wznowiony z dn. 1 lipea 
r. b. Redakcja i administracja znajduje się przy ul, Sred- 
niej, 23 w Łodzi. 


Do „Dziennika dla Wszystkich* p. V.J. pisże z Ży- 
rardowa;: 

Jak obowiązkiem naszym jest notować to fakty smutno 
które domagają się zaznaczenia, by więcej powtarzane nie były, 
tak fakty dodatnie dziennikarz notuje z przyjemność: a, by słu: 
Żyły za przykład innym. Zdarza nam się słyszeć narzekania 
ogółu na lekarzy, ale i słyszymy lekarzy, narzekających na o 
gół, a w szezogólności na klasę rzemieśłniezą i robotników fa- 
| brycznych, że nie umieją ocenić ieh pracy i poświęcenia. Że 
rzeczywistą praeę i starania umieją ocen ć ceł ostatni, mieliśmy 
rzadko zdarzający się fakt w Żyrardowie. 

Przed rokiem blizko zachorowała jedyna eórka rzemieśl- 
nika tutejszej fabryki p. T. Paluszkiewicza, a chorob" odrazu 
przybrała takie rozmiary, że nie było niemal uadziei uratowa- 
nia życia 13 letniemu dziecku. Rozpacz rodziców nio miała 
granie. Oni tylko dla tego dziecka Żyli i w niem całe szczęś- 
cie i nadzieje pokładali, a choroba wzmag ła sie z każdą go- 
dziną, pomimo wysiłków lekarzy miejscowych. Ci jednakże, wi- 
dząc rozpacz i miłość rodziców, wzywają kolegę specjalistę z 
Warszawy i po wiełn wspólnych naradach, a zawsze bezpłat- 
nych, jako lekarza fabryczni, wykonywnją jedna z najtradniej- 
szych operacyj, dziecko biorą do szpitała i tum otaczają taką 
troskliwością, jakaby tylko otoczyć mogli własnego jedynuka, 
Po kilkomiesięcznych wysiłkach, niomal endem wracają życie 
dziecku, na Śmierć skazanemu. 

Serca rodziców musiały odczuć nietylko radość z powro- 


nie będąc obznajmiony z miejscowością, zbłądził w nocy i/ 


Podgórskiego do mostu | 


tu dziecka do zdrowia, ale i wdzięczność. 
zali ją, godny jest zaznaczenia. 
Artystycznie wypracowaną winiota na wielkim bristolu, 
po rogach której umieszczono cztery monogramy lokarzy, obok 
drzewa, kwiaty i księgi leżące, a w górze wstęga z napisem: 
„Lepsza jest mądrość, niźli siły, i mąż roztropny, niżli mocny.* 
Następnie nader pracowicie wykonany napis: ,,Podziękowanie 
łekarzom: Aleksandrowi Szulcowi, Władysławowi Ilorodyńscie- 
mu, Wilhelmowi Heyowi i ZŹenonowi Tokarskienu.* Treść 3a- 
mego podziękowania, rozpoczęta od słów: „Cześć nauce i tyn, 
„którzy tak godnie z niej korzystać umieją,* przejmuje do głę- 
bi, wyciska łzy i chwyt: za serce. Niepodobna czytać boz uczn- 


Sposób, w jaki oka- 


|jeia dla tych, którzy na to zasłużyli i dła tych, którzy to wypo- 


wiedzieć umieli. A jednak to tylko rzemieślnicza rodzina! 

Pięknie oprawne to podziękowanie wzruszyło lekarzy do 
głębi, z których jeden złożonym na czole dziocka pocałunkiem 
wymowanio podziękował za wyrazy uznania ich pracy. 

A więe są ludzie umiejący odczuć nieszczęście in- 
nych i nie brak również ludzi, którzy pod błazą rzemieśl- 
niezą, kryją serea zdolne do wdzięczności dla tych, co na 
nia zasłużyć umieją. 


Telegramy. 


Moskwa, 29-go czerwca. W celu upamiętnienia 


| radosnych narodzin Wielkiej Księżniczki Marji Miko- 


łajówny, moskiewska rada miejska uchwaliła otwo- 
rzyć pięć żeńskich szkół początkowych, ora4 umorzyć 
na sumę 15,000 rubli zaległości za leczenie w szpita- 
lach miejskich. 

Berlin, 29-50 czerwca. „Norddeutsche allge- 
meine ŻZeitung* donosi, że kanclerz ks. Hohenlohe 
przyjmował dzisiaj posła chińskiego Lu hajchnona, 
który w imieniu cesurzowej chińskiej wręczył mu 
oznaki drugiego stopnia pierwszej kłasy orderu po- 
dwójnego smoka, 

Londyn, 29-go czerwca. Do Chatam wysłano 
dziś rozkae mobilizacji floty;* mobilizacja ma być 
ukończona na dzień 11 lipca; przypuszczają tu, iż 
rozkaz mobilizacji pozostaje w związku z manewrami, 
jakie rok rocznie się odbywają. Z mobilizowanych 
ma być dziesięć pancerników, oraz 32 krążowniki. 

Paryż, 29-go czerwca. „Petit Bleu* przytacza 
słowa, które prezydent Loubet wyrzec miał do jedne- 
go z deputowanych w rozmowie o wrzekomej jego 
dymisji: „Kto posądza mię o podobne zamiary, nie 
zna mię, Wprowadziłem się do pałacu elizejskiego 
bez żadnej przyjemności, ale nie wyprowadzę się zeń 
dla przyjemności czyjejkolwiek.* 

Wiedeń, 29-50 czerwca. „Politik* praska do- 
wiaduje się. iż rząd zwoła radę państwa na dzień 
15-ty września, nic wie sam wszakże dotąd, w jaki 
sposób zapobiedz obstrukcji, która uniemożliwi wybór 
delegacji wspólnych. 

Madryt, 29-g0 czerwea. W Saragossie powtó- 
rzyły się dziś rozruchy na placu Konstytucji; wojsko 
strzelało i zabiło jedną osobę; rannych jest dwóch; 
aresztowano dziesięć 0só)). 


Rozmaitości. 

Upodobania panujących. Królowa angielska Wiktorja w 
latach młodocianych nie znała większej przyjemności nad pracę 
w ogrodzie pomiądzy kląbami kwiatów, Władczyni Brytanii 
ma takie inne upodobania, do których można zaliczyć szczegół- 
ne vpodobanie do psów i kucy, jeduocześnie królowa jest 
cutuzjastyczną przyjaciołką ptaków, faworytami jej są gile. 
Księżna Walii ma upodobanie do prawdziwych koronek wartość 
jej zbiorów szacowana jest na 00,000 fst. Drawdziwie nowo 
molną zbieraczka jest księżna Yorku, posiadająca bardzo inte- 
resującą i cenną kollekcję kart pocztowych z widoka ni, który 
stale powiększa. Książe Kdynburski jest pasjonowanym zbie- 
raczem marek pocztowych, jego zbiór wszelkiego rodzaju stom- 
pli pocztowych ueltodzi za najbogatszy w świocio. Następczy= 
ni tronu rumuńskiego posiada kolekcję flukonów z perfumami, 
wzbogacając ciągłe takową; kollekcja powyższa przed kilkuna - 
stu laty szacowaną była na 100,000 rb. Królowa włoska Mał- 
gorzata oprócz żamiłowania do pereł, opiekuja się zbioram rę - 
kawiczek i obówia, które nosiły wyłącznie osoby panujące, w 
zbiorze tym znajdują się.między innemi, para białych utłas o- 
wych pantofełków i wachlarz Marji Stuart para trzewików kró- 
lowcej angielskiej Anny, oraz para trzewików cesarzowej Józefi- 
ny. Król Humbert podziela tylko z małżonką zamiłowanie do 
zbioru drogocennych gemm, po za tem niezna iunego przyjem- 
niejszego zaięcia jak w sztuce kulinarnej ctolując w niej 
jak prawdziwy mistrz. Królowa grecka większą część 
czasu spędza nad fantazyjnem wyszywaniom; ulabionem zaję- 
ciem królowej wdowy portugalskiej jest strzelanie z okna willi, 
położonej nad brzegiem morza w Caldas, do butelek, któro w 
tym eolu zakorkowane rzucane są do morza. Cesarzowa japoń- 
ska artystycznie gra na istrumencie japońskim zwanym „kartyć 
podobnym do cytry. 
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17. Kra towsk 


OrtĘDIANÓW, P 


NJ Z NAJEM 


Filja: Łódź, Piotrkowska 46. 
TadwidadadddadidddaddAEADZAAH|, 
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Gebethner; Col, 


Zakład Elektrotechniczny 


ADAMA KLIMKITEWICZA 


Warszawa, Senatorska .E 35. 


Poleca przeciw KONI9KRAD OM złodzicjom specjalne 
Ostrzegacze clektryczne od rb. 15. 

Telefony, Dzwonki, 
cji, cewki, motorki i t. d, 
ką, śpiewem także polskim, ruskim i t. d. 


Cenniki ilustrowane bezpłatnie. 


Elementy, Maszynki do elektryza- 
Fonografy i i walce do nich z muzy- 


116—1 


6 | _, GAZETA RADOMSKA. „ cad 
me EZ EE TRTYTNTREPTNYNTNYN TYS 
i Skład Materjatów Aptecznych 


'F. CIĘSZKOWSKIEGO w. 


Ż ZAKLADY DRUKARSKO-LITOGRAFICZNE 
| W RADOMIU 


pod firmą: 
| poleca po cenach b. nizkich: 
(8 


„JAN KANTY TRZEBIŃSKI* 
) Wody Mineralne Naturalne świeże tegorocznego czerpania. 


na mocy pozwolenia wydanego przez Rząd Gubernjahny Radomski dnia 
2 29 maja (10 czerwca) 1899 roku za M 4293 prowadzić będziemy nadal 

Wyłączna sprzedaż wyrobów Fabryki Karpińskiego i Lep- | 
perta w Warszawie. 


pod niezmienioną firmą: 
Lakiery Powozowe, Malarskie, Dekoracyjne, Spirytusowe. j 
U 
] 


, 
4 


„Jan Kanty Jrzebiński” 
Zaprawy do podłóg. Farby Emaljowe. Farby Olejne i t. d. j kilki JIA | Ji IM GIG WR 
Po LOU OWYDOLOWIĄ IA Schmidta i i krajowy. 


IE AO YYY RYSYY PAP APORP PORA 
Potrzebne są 
! Ogier arabski 


Potrzebny jest pomocnik do gos.| Skończona konscrwatystka włada: 
| S e lą k || 3/, krwi, ośm lat, gniady, rosły, zaprzęż- 
ny, z ruszonemi nogami, potomstwo do 


tyn dla W, 8. 205—2 204—2 
EEEE SE SE EPSETESOSEDE 


M IMF IWONICZ W WONIE zla tlen r | 


gl 
Ę Żakład zdrojowo zdrojowy -kąpielowy i klimatyczny, Galicji | 


IE Szczawy słono jodowo-bromowe i żelazisto - jodowo-bromowe - 
i kąpiele jodowe w 3 budynkach, igliwiowe, borowinowe = 
I 


podarswa na nieduży folwark. | i4%2 językami: polskim, ruskim i fran" 
sz TĘ [[=pr=l 
odstąpienia, do sprzedania za 200 rb. w 


: . m 8 cuzkim może przyjąć kondycję na €ZaB 
Oferty listownie poczta Bodzen-|gokieji. /Wiadumnść w. redakcji. 

Wiadomość w Redakcji „Gazety Radom- | Janikowie poczta Przysucha. 202—2 

skiej." 208—1 


4 Zakład Chirurgiczny i Ginekologiczny 
l ) ( e Ź A H - A D-ra Solmana, Warszawa Al. Szucha 9. 
; d Stałe pomieszczenie chorych. Ambulato- 

potrzebny do Dentysty. Wiadomość w | rjum od 12—1. Róntgenoskopja. 


Kedakcji. 207—3 11—6 
prirtrtririr: 


rzeczne zabiegi hydropatyczne, mięsienie i gimnastyka lecznicza. 
Wskazania: zołzy, choroby kobiece, gośćsee, dna, kiła, chóroby 

kostne, skórne i nerwowe,—w ogóle wszystkie ehoroby wymagające [i 
(AL szybszej odnowy organizmu. Zakład położony w lesie szpilkowym 410 l 
LGn mt. n. p. m w uroczej górskiej okolicy. Urządzenie wzorowe—mieszka- [ql 
TW) nia wygodne, elektrycznie oświetlone, orkiestra zdrojowa. Trzy sezony 5 
4 od 20 maja do końea września w I d. Ż0 czerwca i III od 20 sierpnia do k 
5 końca września, mieszkania tańsze i w tym tylko okresie można uzyskać 

uwolnienie od taksy zdrojowej. "Trzech lekarzy: Dr. Klemens Dębieki, = 

TE dr. Staniszewski i dr. Stahber udziela pomocy lekarskiej. Składy wód [i 
quj mineralnych, soli i ługu na kąpiele domowe we wszystkich aptekach [E [6 
lp i haudlach wód tudzież wprost z zakładu. Zgłoszenia załatwia, prospe- k 
ik kta wysyła opłatnie Dyrekcja. 
5 922—2 Kierownik i lekarz zakładu Or. Klemens Dębicki. W 
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Oyłoszenie. 


BANK HANDLOWY W ŁODZI 


podaje do ogólnej wiadomości, że w d. 1 lipca (u.st.) r. b. otwiera w Łodzi, 
przy ul. Wodnej M 39 składy towarowe pod firmą: 


ga Todeioie ŻAK ANA kat 


Dozw. przez Urząd lek. zx Uczeń klassy 8-ej i drugi 5-cj, poszukują ko- 
* M 337 naogól zas. handl. | repetycyi w Radomiu. Wiadomość w ltedakcyi. 


-yPuder „IRIS => 


; 4 Ą : OB pareć Nieszkodliwy Zglnęła mi niebieska książeczka KasBy 
które połączone są szynami z8 stacją drogi żelaznej żądać w hlaszanem opa- | pożyczkowej Przemysłowców — Radomskich 
Fabryczno-Łódzkiej. kowanin z podpisem H. N2468. Ludwik Klebanowski. 209—1 


© Lachs. Prdelka po 15, 
30, 50 kop. i 1 rb. Zwraca sięuwagę na M 337. 


94—14 n i > 
aria szą Vin de Saint-Raphael 
przepyszne w smaku. 
Uprasza się 0 zwrócenie uwagi 2 
markę fabryczną t nam iwkę sto” 
warzyszenia fubryk: antów dla ście 

gamia fałszu, 145—4 
Konsorwuje się wedle metody Pa- 
steura. Każda butelka zaopatrzo* 
na jest w Broszurę d-ra de Barre, 

O WINIE m opo 

Saint-Raphaćl . 

jako o wama 

cniającym 

i posilnym 
środku, 


Do tych składów przyjmuje się towary w pojedyńczych oraz pełnych 
ładunkach — wyłączając towary łatwopalne, lub podlegające szybkiemu 
zepsuciu—i, w myśl $ 12 Ustawy Banku, udziela się zaliczeń na zastaw 
towarów oraz, na żądanie, załatwia się sprzedaż komisową takowych. 


Uczeń 5 klasy poszuknje (LEZA lub mo- 


h: 174—1 
"Towary w pelnych ładunkach wagonowych będą przez pomienioną „o RĄCZKA 


Drogę Żelazną bezpośrednio odstawiane do składów, bez przeładowania. 
200—2 


Uczeń kl. VII poszukuje kondycji na wieś na 
czag wakacji 216—1 


=== KOWALSKI i A. TRYLSKI 


Warszawa, Miodowa M 4 


jako WYŁĄCZNI REPREZENTANCI polecają = i 
Z FABRYKI €-©>-€3%+€©-C©C-©- 


Ostrzega się przeciw podrabianiom 
Compagnie du Vin de Saint-Raphaćl 
Valence, Drome, France. 


L y 
WALTER A. | [I 00 A Z dniem |-go Lipca r. b. 
Kantor Redakcji i Admini- 


i Il I W I | I k | i K (l h | d r k | stracji przeniesiony zosta- 


najwięcej u nas rozpowszechnione i uznane za najlepsze je na |-e piętro domu, W 


EE LEAA którym obecnie się znaj- 
JJ. W. STODDARE « C- w Dayton duje 


Grabie Konne „TIGER” GG0G0G0600 


najtrw alsze ze wszystkich. 3445—1 "NI CV. -— WORNENIĘME WG 
ES" p W Student poszukuje na wieś kondycji 
CE NNIKI WYSJ lamy na Żądanie. Ik" na czas wakacji Wiadomość w Ke- 
CZENSEWYWE j:  E2] z may | dakcji. 
Redaktor i Wydawca: Wiktor Brześciański. Jioazoaemo I(ensypon, r. Paxoxt 19 ioua 1899 r. Druk J. Grodziekiego w Radomiu. 


